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w WILNIE weSrodę dnia 13 Pazdziernika. V. 5. ROKU 1806. 


S PETERSBURG V.S. d. 5 Pazdziernika. 
G. Feld Marszałek Graf Kamieński zasiadać ma w 
radzie Monarszey, P tkownik Chruszczow został Szefem 
Arzamaskiego półku dragonii.Półkownik Denisew Siewier 
kiego dragonii. Półkownik*Pysznicki Krzemienczugskie- 
go muszkietyerów. Z kommissoryatu Kern umiesz- 
czony w Parnawskim półku muszkietyerów z rangą 


 Półkowmka. Półkownik Wasilczykow będzie kommen- 


dantem półku Pskowskiego dragonii. Leibgwardyi kon- 
ney Rotmistrz Włodek uwalnia się od służby z rangą 
Półkownika i mundurem, iakoteż leibgwardyi Jzmay- 
łowskiey Kapitan Wasiłczykow. Oświadczono naywyż- 
sze ukontentowanie GM. Sukin. Szuwałow, Siwers, 
Witgenstein, Markow, Szefom półków: Eleckiego mu- 


szkietyerów, Głuchowskiego kiryssyerów, Noworossyj-- 


skiego dragonii, Mariupolskiego dragonii, za przypro- 
wadzenie onych do porządku. 
BERLIN d. 16 Pazdziernika. Rozpoczeły się 


kroki nieprzyiazne; donosząc o tóm Fryderyk 5 woy- 


sku swoiemu z główney kwatery Erfurth d. g Paz-- 


dziernika. wyraził co. następnie: Król i Mocarstwa z 
nim zprzymierzone nadaremnie usiłował pokoy zacho- 
wać: woyna dziś stała się nieuchronną, ieżeli nie chce- 
my Niemiec północnych oddać pod nieprzyiacielskie ia- 
rzmo, i na spustoszenie żołnierstwa tego narodu, który 
nasyconym być nigdy nie może. Postanowit Król Prn- 
ski dobyć oręża, tak mu czynić każe honor i bezpie- 
czeństwo Monarchii; szczęśliwy, gdyby te mógł ocalić 
nie podnosząc broni. Armia, narod, Europa wiedzą 0 
tém, że idziemy w obronie oyczyzny, sławy, 


ści, w sprawiedliwey sprawie; dawiło woyna Prusa- 


kom pożądana była, i chociaż pewne względy Fryde- 


ryka 5 dotąd utrzymywały, iednak zawsze umiał sE 


a 3 WZA . o) . 3 $ 
nić powszechne chęci, wiedząc iż wynikały z miłości 


oyczystego dobra, które żołnierz i obywatel miał 
pierwszym względzie. Aż 

| Dziś gdy potrzeba dobyć broni, prowincye wszy- 
stkie okazuią do woyny przykładną ochotę; co ‘widząc 
Monarcha przekonywa się tym bardziey, że ten krok 


na 


"1 potrzebny iest koniecznie, i poddaństwu pożądanry: 


Dla woyska zaś do męztwa, odwagi, wytrwania w tru- 
dach od woyny nieoddzielnych, dostateczną będzie po- 
budką honor narodowy, i nieśmiertelna sława; któr 

nabyli Prussacy pod W. Fryderykiem. Ale nie dość 
na tém; dzisieysza woyua ma ieszcze większy zamiar. 
Zaczynamy walkę z nieprzyiaciełem, który iuż zwycię- 
żał liczne woyska, poniżał ogromne państwa, podeptał 
wiekićm poświęcone prawa, wielu narodom wydarł ich 
udzielność, samo nawet imie ich zagładził. / Los po- 
dobny Francya państwu Pruskiemu przeznaczała; za- 
stępy swoie Napoleon posuwał do granic naszych: te 
zmacniały się codzieńnie. Monarchia po chwili upo- 
korzona, podobno ulegać miała obcey przemocy i roz- 
kazom. Nieznośna duma, łakomstwo nienasycone iuż 
marzyły zapewne o grabieży i rozszarpaniu północnych 


` Niemiec.. 


Walczycie więc Prussacy za narodową udzieluość, 


tarczą iesteście 1 


udzielno-- Irol gd armii s j i 
łć trudy, nicbezpieczeństwo,i chwałę; zna dobrze cze- 
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domy, familie, honor, ziomków waszych, i cokolwiek 
szanownego mieć możecie na ziemi. Wam zostowiona 
iast chwała być zbawcami narodów nieszczęśliwych i 
zginionych, ieżeli Pan Zastępów pobłogosławić ravzy 
naszey broni, zasiłić męztwo Pruskim rycerzom wro- 
dzone 1 własne. Niema zapewne, niema w armii ca- 
łey żołnierza; któryby na tak szlachetne pobudki był 
nieczułym. A ieżeli przeznaczył los któremn w tey wal- 
ce zgon znaleść, ten padnie z honorem i sławą, za spra- 
wę uciśnioney ludzkości; kto zaś przeżyie woynę, spoa 
cznie otoczony wdzięcznością postronnych i ziomków» 
szczęśliwy że oyczyznę ocalił. 

Któryź z Prusaków, dzieci, uczniów W. Fryde- 
ka, tę myśl okropną może dobuścić aby na chwilę, ta Mo- 
narchia obcym rozkazom, nieprzyiacielskiey samowła- 
dności podległą. być miała? Lecz żołnierze broniąc 
oyczyznę, odwracaiąc od niey poniżenie i upadek, pa- 
miętaycie, iż wszystkich Niemców waszych ziomków 
niezłomnym puklerzem. Narody 
Europeyskie, Swiat cały ku wam oko zwrócił, z rę- 
ki waszey czekaiąc wybawienia: być macie podporą 
wolności, dzielności, porządku towarzyskiego. Spo- 


dziewamy się zwyciężyć; lecz nasz tryumf nie będzie 


pospolitym, i do tylu innych podobnym. Tey. wal- 
ki, zawodu takiego niepospolita iest nadgroda; wiel- 
kie wprzód łamać trzeba zapory; ogromna iest siła - 
nieprzyiacioł d nmnych,wiele rozumiciących o sobie, prze« 
szłemi korzyściami upoionych; całe siły duszy i rozu- 
mu natężyć macie Prussacy. zm 
Król gd armii swoiey nieodstępny, chce z nią dzie- 


gó spodziewać się powinien i może od uczniów VW, 
Fryderyka, przekonany iest, Że stateczna gorliwość, 
niewzruszona stateczność, niezłamane przeciwnością 
męzżtwo. towarzyszyć zawsze będą rycerzom Pruskim, 
którzy nie zapomną nigdy, iak ich oycowie byli wiel- 
kiemi, iak synom czynić przystoi, ażeby ńieoszacowa~ . 
ne dziedzictwo honoru; i stawy mieskazitelne potom- 
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kom zostawili.  Wręku Pana. Zastępów iest los naro- 
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dów, woysk, zwycięztwa; on zwykł udzielać wygra- k 


nę dobrey sprąwie,, on niewinne dłonie umacnia do. 
boin. Sprawa Prussaków iest dobra i święta walcze- 


my z przekonania; któryż narod Europeyski nam. 


nię sprzyia; czemużbyśmy spodziewać się nie mogli. 
że pomyślny, skutek uwieńczy chęci i usiłowania nasze. 

Po wydaniu tey odeżwy do woyska, Fryderyk 
3 zgłówney kwatery Erfurth d. g Pazdziernika ogło- 
sić kazał woienny manifest przeciwko rządowi Fran- 
cuzkiemu, w którym założywszy, że ten od lat 15 byy 
ciągle plagą narodów .Európeyskich, obszernie dowodzi 
pisarz onego. Muller Historyograf, iak wiele Monar- 
uhia Pruska od r. 179, czyniła dla zachowania poko-, 
iu powszechnego, z ofiarą własnych nawet dzierżaw;. 
iak przeciwnie rząd Francuzki od początku rewolu- 
cyi mało cenić umiał dobroczynne zamiary Wilhel-. 
ma 2 i Frydędyka 5, który. nakoniec przymuszony 


_ został broń, podnieść na obronę  włesney udzielno- 
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ści, zachowanie sąsiadów i zprzymierzeńów swoich, 
ocalenie narodu, imienia Niemieckiego, skrócenie du- 
my nieznośney nieprzyiacieła, który grabieżom i chci- 
wości swoiey granic położyć nie umie. Tego pisma 
ze wszech miar godnego uwagi treść poźniey wmieściemy. 

D. 18 Pazdziernika. Dziś wiadomość odbieramy, 
Że armia Królewska d. 14 pod Anerstaedt mniey po- 
myślną miała rozprawę. Szczegóły tego zdarzenia 
wiadome nie są; to przynaymniey pewna, że Król 
i bracia iego w Życiu zostali, i mie są ranieni. Ni- 
Żeli nadeydzie urzędowe opisanie tey bitwy, wypi- 
niemy osnowę ważnieyszych doniesień o pierwiast- 
‘kowych krokach nieprzyiacielskich w Saxonii i Gyr- 
kule Frankońskim. 

G. M. Tanenzien znaydowałsię w krain Bareuth 
na czele małey dywizyi Prussaków; kommenderuiący 
lewóm skrzydłem armii 'G. X. Hohenlohe słysząc o 
zbliżeniu się ku Saskim granicom Francuzów, roz- 
kazał onemu wcześnie ustępować, i przyłączyć się do 
głównego korpusu. Zaledwie 'Tauenzien rozpoczoł od- 
wrót, pokazała się straż przednia nieprzyiacioł; dali 
do nich ognia Prussacy d. 8, widząc przedzieraiących 


się do Hirschberg; Francuzi chociaż liczbą wyżsi atta- 


kować nie mieli. W kilka godzin znowu pokazał się 
nieprzyiaciel pod Salburg; zaczyna się strzelanie; Ta- 
uenzien kładzie trupem 10 ludzi; sam zabitych i ra. 
nionych nie maiąc, stawa na mieyscu bezpiecznóm za 
rzeką Saal, zepsuwszy mosty wszystkie, ażeby nie 


mógł przeprawić się następniący zblizka nieprzyiaciel. „ 


Uwiadomiony o tém X. Hohenlohe rusza całe woy- 


sko. Straż onego przednią prowadził X. Ludwik Pru- 


ski syn X. Ferdynanda, brata W. Fryderyka, z 6 t. 
złożoną, Ten _ przeszedłszy Saal rzekę pod Saalfeld 
postanowił uderzyć na F rancuzów. przeciw sobie idą- 
cych, w przekonaniu, że z samą tylko przednią ich 
strażą mieć będzie do czynienia. Stało się inaczey; 
bo.gdy Prussacy walecznie wpadaią na nieprzyiaciel- 
skie hufce, przychodzi Bernadotte, i 52 t. ludu rozwi- 


ia na polu. Widok niespodziany nie strwożył bynay-. 
mniey rycerstwa naszego, potykali się „mężnie, iak 
dawno zwykli; lecz nakoniec rostropność kazała wo- 


dzowi skrócić nierówną walkę, i o bezpieczeństwie 
myślić, Cofaią się więc Prussacy ku rzece Saal; skoń- 


czyłaby się rozprawa zapewne bez wielkiey szkody, 


gdyby mosty wozami obożowemi okryte nie wstrzy= 
mały odwrótu. 

Zastanówić się musieli nad brzegiem Żołnierze 
nasi; przyśpieszają Francuzi, zaczyna się powtóre bit- 
twa; Prussacy walczą z naywiększym uporem, nie da- 
iąc przebaczenia nikomu, aniteż przymuiąc ofiarowa- 
nego. Pięćkroć licznieyszy nieprzyjaciel wydziwić 
się nie mógł tey odwadze i stałości naszych.  Naosta- 
tek” po kilkogodzinnych mordach korpus Pruski ustą- 


pił przemocy. Strata w zabitych, ranionych, ieńcach 
niewiadoma; Francuzów dwakroć więcey zapewne“ 


poległo. Z Pruskiey strony krew za óyczyznę pierwsi 
w tey woynie przelali GG. Bila, Pelet, X. Solms. Sasi 


"dali dowod niepospolitey odwagi, wspieraiąc usiłowa- 


nia zprzymierzeńców; 2 ich regimenta wiele ucierpia- 
ły; padł G. Bunau. Mniey pomyślny ten przypadek, 
smutnym dla Monarchii Pruskiey uczyniła śmierć X. 
Ludwika. Ten wodz zapalaiąc męztwo walezączych 


wśród oczywistego niebezpieczenstwa, gdy: przykładnie 


pełni Generała i żołnierza powinność ugodzony kulą 


poległ, z nienadgrodzoną straty dla oyczyzny. Odpra- 


wit chwalebnie kampanie pierwsze rewolucyiney woy- 
ny przeciwko Francuzom, pod X. Brunświckim i Feld 
Marszałkiem Moellendorf; znaiomy światu list od pier= 
wszego pisany do zmarłego X. po oddaleniu się z o- 
bozu, o przyczynach niepowodzenia broni zprzymie- 
rzoney przez 2 lata 1793 i 179% 
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Prywatne pisma poźniey przysłane donoszą, że X. 
Hohenlohe odniost pomstę nad nieprzyjacielem, tu 
zwyciężcą, nadciągnowszy z lłewóm skfzydłem ar- 
mii wkrótce po ukończoney rozprawie. Zaczeła się 
bitwa nowa: którey końca mie wiemy; słychać tylko; 
że 5t nieprzyiacioł trupem paść miało, tyleż ranionych 
Prussaków i Francuzów Hohenlohe miał przysłać do 
Lipska; z resztą ludu swoiego Bernadotte w górach 
zamknięty został. łatwo zgadnąć z iaką niecierpliwo- 
ścią czekamy urzędowego opisania tak ważnych przy= 
padków. Niektórzy przydaią, że do opasania nieprzy- 
iacioł zwyciężonych w tey stronie przyłożyłi się G 
Ruchel i Blucher z prawego skrzydła zesłani. To pe- 
wua, iż śmierć X. Ludwika powszechnie ulubionego 
w narodzie, rycerstwo nasze do zemsty zapaliła. 

WIEDEN d. 11 Pazdziernika. Umarł Cesar- 
skiey armii GL. Riese. Trzęsienie ziemi w Budzie 
ten dziwny skutek sprawiło, że wody mineralne znay= 
dniące się w blizkości stały się bez porównania ciepley- 
sze; łazienki zaś Cesarskie, dawviey przez spnszczenie 
stawu oziębione, dawną gorącość odzyskały. Arcy X. 
Karol powrócił do nas z podróży przedsięwziętey do 
Austryi wyższey; Monarcha wkrótce iest spodziewa- 
ny. Pruski G. Kalckreuth przybyły od d. kilku, czę- 
ste rozmowy miewa. z Ministrem Stadion. Do Pragi 
wysłano regiment dragonii od imienia X. Engeniusza 
nazwany, za nim 2 inne, słowem kordon od granic Sa- 
skich i Frankońskich ma wkrótce liczyć 100 t. żołnie- 
rza w Czechach. Austrya, iak widziemy, zachować po- 
stanowiła oboiętność zbroyną; od ściany Włoskiey 
mnieysza jest baczność; całą potęgę zgromadzono do 
prowincyi północnych. $ ; 

G. Andreossy dotąd znaydnie się u nas. Pierwszy 
batalion Austryaków z niewoli Francuzkiey oswobo- 
dzonych stanoł w granicach oyczystych, inne za nim 
następują. Do Lintz idzie półk pieszy X. Esterhazy, 4 t. 
żołnierza liczący; w tych stronach zgromadzić się ma 26 
półków. GM. Bellegarde nie powraca z Albanii, lecz 
odsyła często chorych żołnierzy do . Triestu, których 
iest bardzo wielu; przedłużone na okrętach mieszkanie 
klęskę pomnaża. ` > 

"CONSTANTIN OPOL d. 11 Września. G. 
Sebastiani nie tylko sprawować będzie interessa Fran- 
cuzkie, aleteż przyioł na siebie Batawskie, dopóki pa- 
scl tego narodu vie przybędzie z Hagi. Bunt w Ad- 
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rianopolu i całey Romelii nie zgaszony; owszem rozsze- 


rza się coraz bardziey. Rokoszanie głośno wypowia— 
daią posłuszeństwo Selimowi 3, sądząc do panowania 
dłuższego niezdolnym, ponieważ od lat kilkunastu za- 
siadając tron Ottomanów, dotąd nie ma płci męzkiey 
potomka. Przeto domagaią się "Turcy, ażeby mieysca 
ustąpił młodemu Mustafie synowi Stryla i poprzedni- 
ka swego Abdul Hamida. "To pewna, że straż ich prze- 
dnia pokaznie się w małey odległości od murów na- 
szych, roznosząc trwogę i spustoszenie po całym krain 
mnieszkańce. nawet blizko brzegu morskiego osiadłość 
maiący, odbiegaią domów, unosząc życie i sprzęt droż- 
szy do stolicy. Dywan to widząc, ażeby uniknoł woy- 
ny domowey, dawno chciał wzywać rokoszanów do u- 
gody, ofiaruiąc nawet zniesienie regularnego żołnierza, 
i podatku postanowionego na utrzymanie garnizonów 
po miastach i twierdzach w czasie pokoiu, który Tur- 
kom rodowitym iest nieznośny. Lecz Sułtan więcey 
ma stałości umysłu, oświadczaiąc iż obiera opuścić ra- 
czey własną stolicę, i przenieść mieszkanie do innego 
miasta, niż pozwolić na zniszczenie ustaw nowych, któ- 


rych upadek z iedney strony odiołby narodowi nadzie-- 


ię przyjścia kiedykolwiek do lepszego porządku; z dru- 


i śmielaiąc zuchwałych buntowników, uczyniłby 


giey oś 


onych odważnieyszemi na wszystko, i odkryłby im sła- 
bość rządową, i nA 


MADRID d. so Września. Za rządów Karo= 
la 5 zaczęto kopać kauał Arragońskim nazwany, któ- 
ry prostuiąc Ebro rzekę, i czyniąc ią do Żeglugi zda- 
tną od uścia do granic Nawarry, wielu okolicom do- 
tąd suchym i pustym, dać miał wodę potrzebną i 
Żyźność. Dzieło wtenczas niedokończone, zawiesiły 
poźniey woyny lub niedostatek skarbowy; zostało ie- 
szcze do kopania o mil Francuzkich, X. Pokoinu chcąc 
ażeby ten kanał kosztem prywatnych obywatelów 
zaczęty przez dobrowolną składkę, zaczołim wracać 
łoźony wydatek, i kraiowi przynosił spodziewane Zy- 
ski, zakłada znowu loteryą, która 16 t. akcyi mieć 
będzie, od t. realów, to iest 250 franków; ponieważ 
osadzili Jnżenierowie, że 4 mill. franków potrzeba 
na dokończenie kanału. Wiadomo, że nadbrzeża . czę- 
ści dawno zrobioney dziś są uprawne i żyżne, i nie- 
małą korzyść Akcyonistom przynoszą. 

-~ NEAPOL d:19 Września. Drogi z 
do miasta naszego prowadzące widziemy okryte licznemi 
transportami ' oręża i ammunicy1, którą Calabrowie si- 


i Calabryi 


łom własnym zostawieni wydać musieli Francuzom, 
, Nie wszyscy iednak to czynią. bardzo wielu iest ukry- 
tych w górach Appeninu, którzy dotrwać postano- 
wili w poprzysiężoney wierności Ferdynandowi 4. 
Nie przyszła wiadomość ieszcze o ustąpieniu woysk 
Angieiskich z Reggio i Scylla, gdzie dotąd G. Stuart 
liczną załogę trzymał. Na wyspie Sidney 
Smith ma 600 żołnierza, z tego mieysca wysyłając 
eskadry. które brzegom Neapolitańskim często zagra- 
Żaią. Okręt lin. 2 fregaty, kilka 
ków ciągle krąży przed portem naszym, przerywa- 
iac nadbrzeżny handel i kommunikacyą z postronne-= 
mi. Dawno Francuzi przybycie flott swoich z Tou- 
lonu i Genui nam zapowiadali, których podziśdzień 
czekamy. Sam Sidney znayduie się w Messinie. 
Rozuniieliśmy, Że sławny Fra Diavolo poymany 
przez Francuzów, iest w naszćm więzieniu; dziś wie- 
my, że nie on lecz Ravallo stanoł przed sądem. Di 
avolo pokazał się w okolicy Ponte Corvo blizko Pa- 
piezkich granic: bi.rze tytuł Frygadyera, nosi orde 
ry kraiowe, a licznym orszakiem otoczony, trwogę 
roznosi. Józef Buonaparte w te strony wysłał t. żoł- 
nierza. Ociec S. zabronił poddanym swoim, ażeby 
żŻadney pomocy rokoszanom nie dawali. W Castella- 
mare Francuzi od nieiakiego czasu zatrudniać się za- 
czynaią budowaniem szalup działowych 50; innych 20 
budować chcą po dokończeniu pierwszych, biorąc z ar- 
senałów drzewo i materyały dawniey zgotowane do 
okrętów lin. Sidney wyspę Capri ntwierdza, iakby się 
spodziewał attaku; lecz Francuzkie przygotowania do 
wyprawy, iak mówią, Sycyliiskiey są wymierzone: G. 
Regnier przychodząc do Monteleone znalazł wtóćm 
mieście 5 półki Sycyliiskie, do których przyłączyło 
się wielu Calabrów: którzy wszyscy po krwawey bit- 
wie pociągneli ku odnodze S. Eufemia, zabrać się 
- maiąc na statki Angielskie, i powracać do Messiny. Z, por- 
tów leżących nad odnogą Adryatycką wiadomość przy- 
szła, że gdy woiuiącym stronom ogłoszono, iż ugoda 
Paryzka d. 20 Lipca nie iest potwierdzona, wnet zaczy- 
nać się miały nieprzyiacielskie kroki. a 
PARYZ d. 7 Pazdziernika. Napoleon przed 
wyiazdem do Niemiec, H. Buonaparte wyniosł na sto- 
pień Kontr Admirała, w nadgrodę odprawioney kam= 
panii. 'Ten młodzieniec na okręcie swoim przywiozł 
z Guiany 46 skrzyń napełnionych osobliwościani, do 
zbogacenia zbioru historyi naturalney przeznaczonemi, 
jakie są zwierzęta rzadkie, ptaki, ryby ett. Senat cze- 
ka wkrótce odezwy od Napoleona z obozu, ieżeli woy- 
na będzie nieuchronna, i spory bez krwiroziewu nie 


Capri 


mnieyszych stat- 


zostaną rózstrzygnione. Dotąd nic nie postanowiono u 
nas nowego, wyiowszy zwołanie'”gwardyi narodowey nad 
brzegami Renui w departamench północnych; o in- 
nych które w r. prz. nzbroiouo, wzmianki niema. G. 
Rampon nie zgromadził w Arras nad 6 t. grenadyerów* 
Z Polytechniczney szkoły 127 uczniów do armii wzię- 
to w randze Officyerskiey. 

Lauderdale mieszka u nas: negocyacya zdaie się 
zawieszona; iednak Londyńskie listy nie odbieraią zum 
pełnie nadziei: pełnomocnik odbiera i wysyła gońców; 
słychać, iż niektóre trudności przynaymniey Z obustron 


ułatwione zostały. Anglicy i Francuzi tęskliwie cze- ` 


Keller- 
man urządza nad Renem z młodych ochotników liczny 
korpus gensdarmów; każdy człowiek powinien być o- 
siadły, mieć rocznego dochodu naymniey 600 fr. ko- 


kamy, iaki obrćt rzecz wezmie w Niemczech. 


nie, mundury sam sprawić powinien, brouia rząd opa- 
trzy. Prócz legionu którego zaciąg nakazano w No- 
rimberdze będzie drugi. Szefem wyznaczony Henri. Pr/ed 
kilko d. Anglicy attakowali pod Quimper wielką licz- 
bę statków naszych, żywność i ammunicye niosących; 
Francuzi mieli przy sobie straź zbroyną. ta odpor da- 
ła, nieprzyiaciel straciwszy bat 1, odszedł na głębinę. 
Bernier Biskup w Orleans umarł, Wiadomo, że 
potężnie wpływał do Vendeyskiey woyny: zasiadał w 
Sto- 
ffet; naostatek skłomił lud walką zmordowany dougo- 
dy z Konsulowskim rządem, i w nadgrodę podpisani go 
konkordatu z Apostolską stolica, otrzymał wysoką do- 


radzie naywyższey, był przylacielem wodza 


stoyność w Kościele. Talenta iego, stałość umysłu, Od- 
waga w trudnych czasach terroryzmu 
mowa, na szacunek zasłużyły w narodzie naszym. Na 
pogrzeb zgromadził się tłum wielki ludu, i duchowień- 


uymuiąca wy- 


stwo całey dyecezyi. 

Ostatnie doniesienia z Niemiec każą rozumieć, iż 
woyna z Królem Pruskim iest konieczna; zatćm ka- 
zano pośpieszać wielu regimeniom na prawy brzeg Re- 
nu; tamże prowadzą młodź nowozaciężną, którey wy- 
bor war. ter. nadzwyczaynie był nagły. W porcie Cher- 
bourg 2 fregaty od „Bo armat na wodę spuszczono. 
Szwedzki Monarcha poddanym swoim, którzy bawią w 
kraiu naszym, rozkazał pod utratą praw obywatelskich 
powracać. do oyczyzny.- "2 
| Na przedmieściu S. Germain nowego rodżaiu Mu- 
zeum otworzone zostało. Cokolwiek było w stolicy, 
arsenałach Douay i Strąsburgskim, i w całecy Francyi 
rozrzuconey broni starożytney, tu zniesiono; szable, pu- 
mały, szyszaki, pancerze, tarcze, karabiny, działa, wiel- 
kością lub ksźtałtem. osobliwsze, rozmaitych narodów 
dawnych i dzisieyszych, ze wszystkich części świata; na- 
rzędzia woienne dawno zaniedbane, słowem cokolwiek 
bronią nazwać Się. może. Między innemi przypatrnią 
się ciekawi naybardziey pistoletom X. Condé. W. zwa- 
nego, puinałowi którym Ravaillac. przebił Henryka 14. 
innemu który niedawno przysłano z S. Domingo, szpa- 
dzie koronacyiney Ludwika 16 przez Jakobinów odar- 
tey z drogich kamieni, 2 armatom, których używał Gu- 
staw Adolf, broni którą RP. Wenecka Ludwikowi t4 
ofiarowała, tey którą miała nosić Joanna d* Arc; iest 
w tym zbiorze niemało sztuk rzadkich, które w r. prz. 
z Wiednia lub Hannoweru przywieziono. 

HAGA d. 11 Pazdziernika. Woyska Batawskie 
; Francuzkie-do obozu- pod Zieyst zgromadzone, We- 
dług pierwiastkowego przeznaczenia na mieysch zostać 
miały, pilnuiąc bezpieczeństwa i spokoyności domowcy. 
Lecz gdy przybył goniec od Napoleona ż Moguncyi 
natychmiast ruszyły do Wesel, gdzie Ludwik Buona- 
parte iuż stanoł, Jednak wspomniony oboz próżny nie 
iest; został w nim. G. Dumonceau z częścią armii W 


(2) 


rezerwie na przypadki. G., Michaud z Wesel wgłąb 
Niemiec nie wkroczył; czekać będzie dalszych rozka- 
2ow z diwizyią swoią Napoleona w  zupełney go- 
towości do ruszenia. Jak tylko wysokim stanom rząd 
oświadczył, Ż> nam grozi niebezpieczeństwo iówey woy- 
ny, do wszysikich prowiicyi przesłano zalecenie, aże- 
by za granice nie godziło się wyprowadzać zboża, by- 
dła, żadney żywności. 

Z Westfalii wialomość przyszła, że G. Blucher 
dywizyą woysk Prnskich z tego Cyrkułu prowadzi do 
'Saxonii. Po oddaleniu się iego G. Liecob w Munster, 
kommenderuiący rozkazał drzewa będące około miasta 
„w blizkości walów wycinać; tenże zal:cił poddanym 
Fryderyka 5, ażeby odtąd nie mieli KASĘ Z 
micyscami, gdzie znaydnią się Francuzi. G. Daendels 


. TI 'owincyi 'oeniedze 
uznawszy mniey potrzebnemi w prowincyi Groc 


zamki Bourtagne Nieuwe Szchanz zburzyć one kazał 
artylieryą i ammunicye do Coevorden odesłał. Gotu- 
iac się do woyuy lądowey Ludwik Buonaparte ostrzegł- 
stany o potrzebie summ A e na a a> 
zwyczayny; wskazał nawet źródło gdzie te czerpać maj 
my: to zest w pożyczkach; dotąd OE Stany nie o+ 
głosiły wyroku, iak wiele, n kogo brać mamy. Lon- 
dyńskie listy donoszą o przygotowaniach do zamorskiey 
wyprawy, Francuzcy wodzowie na brzegach naszych 
czuwaią przeciw spodziewanemu lądowaniu. 
LIPSK d. 13 Pazdziernika. Już krew przele= 


wać zaczęto na polach Tharingii; woyska Saskie z 


Pruskiemi połączone dokazuią przeciw nieprzyiacie- 
‘Jowi spólnemu, z wielką męztwa istałości zaletą, Fry- 


deryk 3 naywiększą potęgę zgromadza do Erfnrth, 
0 go otaczają pierwsi wodzowie; X. Brunświcki. 
Mocllendorf, Kalckrenth Ruchel z Hannoweru, Blu. 
chel z Westfalii przyłączyli się do głównego Korpu- 
su który dziś liczyć może głów 120' t, wszyscy pom 
dobno ruszyli ku Frankońskim granicom dla spótka— 
nia wkraczaiących Francnzów straż przednią prowa- 
dzi Ruchel i Blucher. G. Tauenzien. który blizko 


Hof potkał pierwszy nieprzyiacioł, miał przy so- 


bie 8 batalionów i 10 szwadronów  Bareutskich, z 2 
ółkami Saskiemi; wszystkie nad rzeką Saal mężnie 
czy niac równie ucierpiały, wszystkim X. Hohenlohe 
dał znamienite świadectwo. GRO wszystkie 
poczty idące do Francyi i kraiów zaigtych od Fran- 
cuzów. Miastu Erlangen i okohcznemu powiatowi Ber- 
nadotte i Dayoust nakazali dostarczyć 2 {00 wołów 
wiele chleba; spodziewać się trzeba rekwizycyi po- 
dobnych w kraiu Bareuth. ; | 
Fryderyk 5 iadąc z Nuumburga do nowey ka 
tery, był w Weimar; Xiąże tego imienia iest uay- 
wyższym wodzem  przedniey straży; w tém mieście 
Monarcha odprawił wielką radę woienną, na którey 
z X. Brunświckim, Feld Marszałkiem Moelłendorf znay- 
dowah si> wszyscy G. przednieysi: gdy się skończyła, 
niemieszkaiąc każdy pospieszył doswoiey: dywizyi, dla 
wykonania danych sobie rozkazów. Królowa oddalić 
się miała z obozu, i Minister Haugwitz. Poseł Fran- 
cuzki Laforest opuściwszy : Berlin mdał się do Er- 
fortu, gdzie bawił do póki wiadomości nie przysłano: 
przybyciu do Niemiec G. Knobelsdorf z Paryża. Wed- 
tug wszelkiego podobieństwa, w tych d. zayść mns 
wielka bitwa, gdy nieprzyiazne woyska zbliżyły się 
do siebie prędzey nad mniemanie. O zapal rycer- 
skim, gorliwości obywatelskiey Prussaków i Sasów 


nic iuż' przydać nie możemy, woysko w płaszcze rych- 
ło opatrzone będzie, słychać iż zamiarem lest armii zprzy- 
mierzoney, wyszedłszy z granic Saxonii, wziąć drogę, 
do Frankfortu, ażeby Francuzów odcieła od Renu. 
BAMBERG d., 8 Pazdziernika. Wczora Napo= 


7 


leon wiechat do miasta naszego; oddalaiąc się z Wurt- 
zbuga odebrał wizytę Króla Wurtemberskiego, które- 
go wzaiemnie odwiedził; ten Monarcha wkrótce pow- 
róci do Stutgardu. « Rządca Francuzki sam oglądał ʻi 
ćwiczył regimenta ciągnące ku Saskim granicom; przy- 
łączyły się do woysk iego półki Darmstadzkie, Badeń- 
skie, i Na sau; Wurtembergskie są w blizkości; Bawar- 
czyków 25 t. G. Wrede zgromadził pod Aichstadt. Z 
Napoleonem przybyli do nas Murat, H. Buonaparte, 
Davoust, Belliard, Fririon, Songis, Sanson, Dupont G. 
Spodziewamy się wkrótce słyszeć o nieprzyiaznych 
krokach; tym czasem daiemy wiadomość dokładną o 
dzisicyszym armii położeniu, 

Król Pruski centrum zgromadził między Erfurt 
1 Eisenach; prawe skrzydło trzyma, G. Ruchel w Muhl- 
hausen, z którego prawóm znowa skrzydłem złączył się 
Bluchar oparty ò rzekę Dum'l: te 2 korpusy zdaią się 
opasywać część półiocną kraiów Hesse Casselskich. 
Blucher podaie rękę mnieyszym dywizyom, które za” 
stępuią Cyrkuł Wesifalski i, annower. Tiewe skrzy- 
dł. pod X. Hohenlohe wdłuż rzeki Saal do Hof się- 
ga. Centrum zasłonione iest lasem Thuringii; str aże 
onego zachodzą de granic Frankońskich. Rezerwa 
pod X. Eugeniuszem formuie się w Magdeburgu, do 
którey przyłączony iest korpus G. Kalckreutu; “lecz o- 
bydwa rozkaz maią zbliżyć się do główney armii. 

Z przeciwney strony centrum woysk Francuzkich 
zgromadza się pod Schweinfurt, złożone z dywizyi Le- 
fevre, Davoust, Ney, Lannes, i gwardyi; Bernadotte 
iest blizko Hof z prawóm skrzydłem, do którego przy- 
łączyć się ma Sonlt z Palatinatu; Augereau ciągnący 
od Frankfortn będzie na lewćm. Rezerwy 2 formu- 
ią į nad. Renem niższym pod Ludwikiem Buonaparte, 
w Moguncyi pod M. Mortier. Woyska Niemieckich 
Xiążąt związku Reńskiego z Francuzkiemi pomiesza- 
ne być mają, prócz Bawarskich. : 

-FRANKFORT d. 8 Pazdziernika. Woyska 
Francuzkie przez miasto nasze ciągnąć przestały: Mor- 
tier zgromadzający 25 t. ludu pod Moguncya, ma roz- 
kaz przybliżyć się do teatru . ©iennego, i kwaterę do 


nas przeniesie. Że Elektor Hesse Casselski oboiętność 


zachował, niema wątpliwości. Powiadauo, że mlodź 
Frankfortska do służby powołaną być miała rozkazem 
rządowym, lecz to się nie ziściło. Następca tronu Bade - 
skiego przeiechał zmierzaiąc do główney kwatery Fran- 
cuzkiey. Dziad iego wcżora oświadczył poddanym, że 
synom swoim narodzonym z. Grafini Hochberg nadaie 
prawo następstwa, i dziedziczenia po sobie. 

MUNCHEN d. 6 Pazdziernika. Anstryaccy 
ieńce zatrzymani tak długo ne koniec oglądaią progi 
oyczystez —dywizye Za rzeką Lech będące idą do Burg- 
hauseri. przez okolice nasze. G. Wrede i Deroi eio- 
madzili woyska nasze pod stolicą 1 w Aichstadt; tych 
tóre na straż Tirolu zostać miały; część większą ruszc= 
no do Frankonii 6 t.  Wustembergskich. 4 t, Badeń- 
skich żołnierzy w Elwangen *staneło. 


STOCKHOLM 4d. Pazdziernika. Półki Szwed: 


kie od armii Pomors iey odłączone wesz y do tey sto- 


licy: Gustaw Adolf wkrótce iest spodziewany; dotąd ba 
wi w Scanii. W modlitwie u nas woienrey rząd nic 
iaką odmianę uczynić kazał; dziękniemy naprzód Nay- 
wyźszemu, żę Monarchę usiłuiącego przywrócić porzą- 
dek i pokoy zachować raczył, i prosiemy, ażeby go u- 
twierdzał z rycertwem w tak chwalebnóm przedsię- 
wzięciu. 

COPPENHAGA d. 11 Pazdziernika.- Gdy w Niem- 
czech północnych zapala się woyna, słychać że rząd 
nasz postanowił część znaczną armii Duńskiey zgroma- 
dzić w Xięstwie Holsztyńskićm ku -zastonie własnych 
granic. 
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